ze KORRESPONDENT. =. 
ROLNICZY, HANDLOWY 1 PRZEMYSŁOWY. 
bania ŽŽ Lipca Me K8. Rok 1980. 


i „ATR. qi zasad Liebiga, (oaea Lancia BIŻ zdaje się, 8 

j p U przetrwa krótkie chwile niepowodzeń (wywołanych piestosownćm 

Glówne Warunki ZYCIA ros mge. użyciem i priygotowy wasii furan mH nawozu Liebiga) i niezas 

; długo ważność jėj przez wszystkich uznaną zostanie. | Po rozebra- 

(Ciąg dalszy). niu, jakich roślina pokarmów potrzebuje, przez które je organa 

- A> djs: pobiera i jak już przyjęte w organizmie przerabia, pozostaje wska- 

Nawóz przeznaczony na pole powinien być odpowiedni do | ząć najkorzystnicjsze warunki dla kiełkowania, wzrostu, kwitnienia 
natury zbóż uprawianych. i owocowania rośliny. à 

/ Extementa są popiołami roślin spalonych w organizmie Peryód pierwszy, to jest kiełkowania, w którym roślina żyje 

zwierzęcym, używając ich więc na pola, powracamy wszystkie pier- kosztem swych własnych organów i więcej traci niżeli pobiera; 

wiastki części niespalaćj, wyjąwszy tych, które do utworzenia szkie- | obejmuje czas od powierzenia gruntowi ziarna, aż do puszczenia 

etu są potrzebne. — korzonków, któremi roślina może czerpać pokarmy ze Świata zę- 


. aay j iejszeni go 7 wnętrznego. 
Każdy zbiór powoduje zmniejszenie części mineralnych w grun- > $ | s ] 
cie, które Ņ mY, EA aty roślina; ch spożytkowa- ka węg roślin odbywa się przez ziarna, głąbie, cebul- 
ne zostają. Uprawa roli przyspiesza jéj wietrzenie, większą ilość W ojorsie odróśniamy”jsdro i. POMIMO Ja ira 
ierwi 5 i - l ) jące. 
RUA „Przeprowadza, w (gia SAREI WAD | Do reprodukcyi rośliny przeznaczony: jest zarodek mieszczący 


tacyą, lecz w krótszym czasie przyprowadza pole do stanu płon-4 . 4 P rj. 
ago: starać się ki pawinien Minik o etyan N gruntowi w od- | SIĘ W jądrze: Zarodek ten Aa ły f sorana, mającego fan 
powiednim stosunku wziętych z niego pierwiastków. © pierwiastki stożkowatą, piórka, mającega wydać organa po nad ziemią i przed» 
składające część spslną rośliny nie ma się co troszczyć, gdyż one | Stawiająceg się w postaci żółtego punkciku, wnikająceg? między 
w dostatecznój ilcści przez atmosferę są dostarczane. Humus i na- trzecią część składowa jądra, to gia Jiścień, który służy do żywie- 
wóz nie są bezpośrednio pokarmem rośliny, ale są potrzebne W ro- nia reśliny w pierwszych chwilach jéj wegetacyi. 


li, gdyż wydzielają podczas gnicia amoniak i kwas węglany. —- | _Liścień ten u jednych roślin rozdziela się na dwie części/ — 
f Racyonalay rolnik powinien sprzedawać te tylko EA (rośliny dwa-Hścienne) $ r iongan pozostaje pojedynczy (rośliny je- Aiek 
które z powietrza przez roślinę, podczas jéj wzrostu, były assymi- | 20 iścieRRe)v>uzwe, morecofyleDry 28) Alicek 


lowane, wszystkie zaś/ które pochodzą z gruntu, powinien temuż Gdy ziarno jest dojrzałe, wówczas traci swoją wodę i prze- 
Fonragać, jeżeli nie chce aby rola została wyjałowioną. Iateresem | chodzi w stan zupełnie bezczynny, który mnićj lub więcćj długo 
ziedziców jest utrzymanie gruntu w stanie żyznościę, celem złych | trwać może, bez szkody dla władzy kiełkowania. W ogóle, władza 
dzierżawców jest jego wyczerpanie; w interesie doba pot.mności | kiejkowania trwa dlužéj w ziarnach zawierających krochmal, a kró- 
starać się powiani rolaicy o utrzymanie bogactwa i działalności |cćj'w zawiersjących garbnik; kawa np. musi być zaraz po zbiorze 
swych pól, gdyż ci co w egoistycznych celach przyczyniają się do | w sanie świcżym zasiewaną, późnićj bowiem nie wschodzi. 
upadku dobrego stanu gruntów, a tóm samém i rolnictwa, zasłu- i Diuższe zachowanie przez ziarna władzy kiełkowania, zależy 
gują tylko na wzgardę. — F | także od usunięcia wszystkich przyczyn/ mogących obudzić życie 
( Gaój zawsze dobrze działa; niekiedy jednak,z powodu/-że nie | w roślinie. Dla tego ziarna należy utrzymywać w temperaturze 
zawiera wszystkich mater$jć tworzących część niespalną, dodatek | niękićj. o ile można jednostajnćj, przytć nm usunąć wpływ wilgoci. 
jego do roli nie jest wystarczający; np. grunt ubogi w wapno, przy | ^ Ponieważ nie posiadimy tak doskonałych Środków, za pomo- 
użyciu gnoju nie otrzymuje putrzebaćj ilości tego pierwiastku i | cą których możnaby ziarnom przez czas długi zachować ich wła- 
dia tego dodatek jego do nawozu staje się koniecznym. — (dzę kiełkowania, przeto lepićj do zasiewu używać ziarn świeżych. 
_( Miejscowe okoliczności wskazują najlepiéj/ jaki nawóz jest Zasiew powinien być wykonany w czasie właściwym, ażeby 
najpotrzebniejszy, analiza gruntu wskazuje jakiego pognoju użyć | roślina w następującćj porze mogla się dobrze rozwiaąć i wy- 
należy. — | kształcić. 
( Skutek- rozmaitych nawozów w roli jest pewnym rodzajem Zastanówmy się teraz bliżćj, jaki ki wschodzeni 
Loire analizy; jeżeli nawóz działa, będzie oska dla | Gg blej, Jakis agi mai jg 
rośliņv, w przeciwnym razie powinien być innym zastąpiony. — : ; zs : r ue 
G TE; wtedy REA roślin do wieckiejo Gtopnik arowąc | SA cie padik 1-102. TOY ANA E 
czyniają się do ultnienia pewnćj części wilgoci w ziarnie zawartój, 
nadto wpływają niekorzystnie na procesa chemiczne, tamże się od- 
bywające; lecz po rozpoczęciu się procesu kiełkowania, do rozwi- 
nięcią kiełka przyczynia się Światło, co stwierdzają wypadki otrzy- 
manei w deświadczeniach robionych przez Saussura i Schłeidena 
(rośliny w ciemności wzrosłe, po 26 dniach wegetacyi ważyły o 1%, 
maiéj od rośiia wzrosłych w Świetle). Nie mamy dostatecznych 
spostrzeżeń co da tempera'ury; zdaje się jednak, iż poniżój +-40R. 
mało roślia kiełkuje; podniesienie ześ temperatury do' pewnego 
stopnia, przyczynia się do przyspieszenia kiełkowania, : podnosząc 


dzonym być może, gdy wszystkie dAd wiza! perar ge część nie- 
spalną reśliny znajdują się w gruncię w stanie rozpuszczaloym i 
w dostatecznej ilości. 

Thaer i Sprengel- utworzyli swe teorye, opierając się na sa- 
mój tylko praktyce; zasady ich w obecnym stanie nauki nie są 
wystarczające. K a 

Lit big jest tylko teorytykiem, rady jego czasami do prakty- 
ki zastosować się nie dają; teorya jednak, jako oparta na zasadach 
naukowych, wsparta rozumowaniem i stwierdzona. szeregiem licz- 
¿nych deświadczeń, robionych przez samych nawet przeciwników 


pożyteczne, ale szkodliwe, gdyż promienie słoneczne przy- awe 


v 


/£ 


Jednak stopień ciepla do -400R, wladza kiełkowania ustaje (do- 


pie te pokarmy, jakim sposobem z nich uży:kuje, lecz dla uzupeł- | wiek wegetacji. 


= | /OTASE 


jest trudniej wiązania; widoczną, że wpływać ta mu- 
RSE T pc ik dci aka 


f - ZY. REY rr HSS" i : * Ę bab 08 z l 
Pierwsze czynności, odb gające się w ziarnie, są czysto che- | ` Najpowszechniejs wias'kami roli są glina i piasek; 
miezne. Część „materfji nagromadzonych w ziarnie dla wzrostu za. | do nich domięszace są wapno is kinas, 45. R 

rodka jest szkodliwą, przeto usuniętą być musi. Usunięcie to odb Suze 

wa się działadiem <tleau, który z tego-powodu przysięp do ziar 
mieć musi. Tlen działa” na-wodór Siadjdw Alo w krochmala i 
wydaje wadę, a uwolniony tym sposobem węgiel i tlen łączą się 
z sobą i wydają kwas węglany, przez co nadmiar materyj nagra- 
madzonćj w ziarnie zostaje usuniętym. Przystęp więc tlenu do 
ziarna ułatwić nalaży (osięga się przez wapnowanie ziarn wapnem 
niegaszonóćm), aby kiełkowanie spiesznićj się odbywało, a tem sa- 
mém i roślina lepićj się rozwijała. Do rozwinięcia więc kiełka po» 
trzebne są: wilgoć, właściwy stopień ciepła i przystęp tlenu. 


W gruntach gliniastych przeważa glina, w piaskowycii piasek, w mar- 


Pochodzi to ztąd głównie, że każda z tych części składowych 
gruntu zadosyć czyni niektórym tylko warunkom życia rośliny, 
w wyższym stopnia niż jéj dobry byt wymaga, gdy do rwypelnie- 
nia innych (żupe nie jest nieprzydatną. D [wars 

Gliaa, jak wiadomo, powstaje z delikatnych cząstek, dających 
się odpławić; ona silnie zatrzymuje wodę, nie dozsala jéj między 
cząsteczkami krążyć, ma władzę zagęszczania gazów, gdy jest 
w „wysokim stopniu rozdrobnienia; wtenczas dozwalą powietrza 
wewnątrz swćj massy przenikać, lecz wysychając, objętość: swoją 
zmniejsza, pęka, nabywa pewnego stopnia twardości, a wtenczas 
staję się trudną do uprawy i zamyka przystęp wszystkim gazom. 
Glina zagęszcza również silaie amoniak z powietrza, i posiada je- 
zcze jedną, bardzo ważną własność, że z roztworów zatrzymuje 
mate rozpuszczalne, mogące slużyć na pokarm dla roślin; tym 
posobem zapobiega wyługowania ziemi przez deszcze, chroni czą- 
ki nawozów od spłukania w głębsze warstwy ziemi, utrzymujące 

w obrębie, LS bry korzonki roślin mogą z nich korzystać|: to 
ża ; ; m zapewne jest jedaym z powodów, dla których grunta gliniaste dlu- 
k Czas od zagłębienia korzonka rośliny W ziemię, aż do wy. | zyj żatkóiują PA i w ogóle odźdkedają kip większą 

ajea tA a ep PIRA ya ye pa SBA bat e- żyznością. Piasek ma własności przeciwne: cząstki j ie ok 
owocowania. W pierwszym z nich Telina żyje kosztem świata ze: ey kd 20 Rot ZAZIE Ponto OB 
wnętrznego, a w drugim óryena rozmnażejące wyksitalcsją się (ją spojności między sobą, nie przyciąga on gazów, nie zatrzymu- 
kosztem calej rośliny, która do tego stopnia wycieńcżón x ot je, | je wilgoci, lecz ją łatwo traci; ułatwia przystęp powietrzu; dla te- 
orm y. RZ PA y 4 zostaje, fgn gdy glina jeszcze wilgoć zatrzymuje, piasek staje się zupełnie 
a suchym; grunta więc z niego głównie złożone, w ciepłćj porze roku 
pozbawione wilgoci, stają się niezdatnemi do utrzymania jakiejkol- 


Skoro ziatno powierzonóm, zostanie gruntówi, wilgoć zaczyna 
go przenikać, pokrywy zarodka "ai że korzonek zaczyna się 
wysuwać wi ziemię; skutkiem rozszerzenia się komórek korzonka, 
poniżćj liści zarodkowych, traci on swą krzywiznę, zarodek się 
podnosi, liścienie rozszerzają, rozrywają pokrywy ziarnowe, które 
opadają i roślina swobodnie rózwijać 'się zaczyna. Korzenie mnożą 
się i przedłużają, otaczają %wwe końce włóknami, łodyga: wyrasta, 
wypuszcza: gałęzie, które pokrywają się liściami. Liś ienie, służące 
do utrzymania pierwszych chwil weg tacji, shg i opadają, świa- 
tło słoneczne przyspiesza wzrost rośliny. Roślina powiększa swą 
wagę, okazują się kwiaty, potém owoce, których ostatecznym kre- 
sem jest dojrzenie ziarna; co gdy nastąpi, wówczas organa rośliny 
więdnieją,i albo następuje śmierć (reśliny jednoroczne), albo też |. 
tylko wstrzymanie wgetacji na pewien przeciąg czasu: (rośliny |: 
dwuletnie i drzewa). i 


Dotąd uważaliśmy co jest pokarmem tośliny, zkąd ona czer- 


nienia przedmiotu potrzeba jeszcze wyjaśnić, jaki udział w wege- |- 
tacji mia ziemia, która jest siedzibą rośliny i ma niezaprzeczenie 
ważny wpływ ra jéj życie. 


-~ Wapno jest w zbyt małym stosunku ażeby okazało wpływ 
na własności gruntu. 


, podł j o „, Humus w zachowaniu swcjóm zbliża się do gliny i również 
„ Rośliny są „do ziemi przytwierdzone; nie mogąc zaopatrywać | silnie polyka gazy i wilgoć, wodę silnie zatrzymuje, dla tego w wie- 
się w dostateczną ilość pokarmów z atmosfery, materye mineralae | lu razach może zastąpić glinę, lecz kolor jego ciemny czyni grunt 
mogą tylko z gruntu pobierać,- widoczna przeto, że grunt mający | cieplejszym; jednak spojność jego jest bardzo mała i z tego powo- 
roślinę utrzymywać w dobrym bycie, powinien, w sobie zgroma- | du nie daje dobrćj posady roślinom. 
Gi TaS jéj potrzeby, w ogóle powinien być bigatym i Porównywając własności tych głównych pierwiastków roli, do- 
alnym. PA "i - strzegamy w nich braki do korzystnego wpływu na życie roślin; 
/. Bogactwo gruntu stanowi zbiór materyj, których do wykształ- | lecz jeżeli dominujące w nich własności ulegną niejakićj modyfi- 
cenia swego roślina potrzebuje. kacji, przez domięszaniń. w pewnym stosunku gliny, piasku i hu- 
„, Działalnością zaś nazywamy ogół warunków czynnych w prze- | musu, utworzy się mięszanina, którćj fizyczne własności wszystkim 
mianie materfj w ziemi zawartych na pokarmy, nadto, ułatwiają- | potrzebom rośliny zadosyć uczynią. Glina nada piaskowi pewięn 
cych wykonanie funkcýji żywotnych rośliny. ropień Hawa? Taisto BOU władzę ry PRACA wang. wilgo 
Aby grunt był działaleym, powinien być pulchny; U EA GB 2 iera orm PIE ola 0-00 a przy ea he pa A A 
ki roślin z latwością rozszerzać i zaglębiać się mgły, posiadać | CZdStki, nie dozwoli spiokać sig w czasie suszy, ułatwi przysćęp 
władzę kapilarną, zagęszczania gazów z atmosfery, zatrzymywać | Po ietrzu i krążenie wilgoci, zgoła, w mięszaninie znajdziemy głó- 


właściwy stopień Ciepła i wilgoci: aby prócesa chemickne, pace wne przymioty każdćj części składowój razem zebrane, lecz spro- 


jące się podczas życia rośliny, z łatwością wykonywać się mogly. wadzone do stopnia/ jakiego dobry byt rośliny wymaga. 


l | pilaar 01 Jeżeli stosunek części składowych został szczęśliwie dobrany, 

. Bogactwo gruntów powiększyć można przez ghojenie, zosta- | grunt nie będzie zbyt, wilgotny, co następuje, gdy glina przemaga; 
ywa si OróR niejaki w spoczynku, ażeby działanie atmosfery na | nie będzie narażał róśliny na brak wilgoci, gdy piasek ma przy- 
rety sj, pęka ziemi, przez procesa wietrzenia i butwienia, wyro- | mięszaną gling; a łatwość uprawy mechaniczaćj czyli, spójność 
biło w nićj materye do żywienia ; rośliny potrzebne. | Działalność | cząstek, od któréj zależy także przenikanie powietrza, tudzież wła- 
nadajemy 'przóz uprawę mechaniczną, nawożenie gruntów odpowie- | dza kapilarna i zagęszczania gazów, ścisle jaśt połączone ze sta- 
niemi. gatunkowi ziemi, w ogóle przez zmianę właności. fizycznych | nem fizycznym, który się w tój mięszaninie wyrabia. (1.0 dpi oki) 


gruntu, Bəgactwo-i-działalngśćicrazem tworzą /żyzność ziemi, którą Ważną jest także obecność materjj próchnowych)w grunciej :_ 
spostrzedz można ze stanu wegetacji roslin ossaa działanie ich môže być dwojakie, n a iakiiwte: dit i 
tach podobnego: rodzaju (to jest na gruntachżyznych). } Materye próchnowe działają fizycznie, ulepszając grunta gli- 


na pokarm roślinie; ale 0d czego zależy działalność ziemił. Pytanie |czki gliny, którym przeszkadzają wzajemnie dð wiebie 


Widzieliśmy, że bogaćtwo zależy 64 zbioru móteryj! służących | niaste, osłabiają ich spójność przez wciskanie Się mi W, |. 
Pzy 


a tém samém plastyczne ść zmniejszająj - przeciwnie, gruntom pia- 
Poara nadają pewien stopień Lisia» dnblsżie w pewnym 
do Kiwi czynią kolor ziemi ciemniejszym, przez to usposabiają ją 
ssa i 04 row wadiA Się. Jako materye w wysokim stopniu po- 
zluzkowatości, posiadają wlasność zagęszczania pary 
MasROŚĆ posiada topak żelaza i sjips 
St rzeczą, że materye humusowe, silną 
pia izg zagęszczania gazów, wielce wplywaja z Bepęta A SĄ ope 
i ; gazów, któr% w różnych porach roku 
rośliny zy ostarczająj bez takiego zaś działacza, gazy z którychby 
dial, raz nieużytkowały, byłyby dla nich stracone. Materye te 
dzi polykają amoniak, a tém samém gromadzą go w Ziemi, 
gdzie może być przez korzonki roślin wciągany, gdy tymczasem 
W atmosferze mała ilość tego gazu ginie wśród ogromnćj massy 
azotu; przytóm zatrzymują potaż i sodę. 

Humus przyczynia się także chemicznie do poprawienia grun- 
tów, jest bowiem trwalém źródłem kwasu węglanego i w ciągu swe- 
go rozkłądu oddaje rośliaom zatrzymane przez siebie alkalia i 
amoniak, przez co wegetację zasila. (Dokończenie nastąpi). 


Ż 


Jak łatwym i praktycznym sposobem można obrachowąć 
miąższość okrągłego kloca ma stopy sześcienne? 


W Wykładzie popularnym nauki gospodarowania w lasach, 
Przez A. Połujańskiego, Komissarza leśnego przy Komissyi Rządo- 
wéj Przychodow i Skarbu, jako i w dwóch krytyxach, tejże ksią- 
eczki dotyczących się a umieszczonych w Korrespondeacie Rolni- 
czym i Gazecie Rolniczej, nie znalazłem dogodnego i praktycznego 
sposobu obrachowania miąższości okrągłego kłoca, który to sposób 
mógłby u nas w leśnictwie wprowadzonym być w powszechne uży- 
cie; bo sposób podany w Wykładzie popularnym nauki gospodaro- 
wania w lasach, może być tylko dla tych, co już obeznani są co- 
kolwiek z!matematyką, ale nigdy dla takich leśników, którzy jéj 
Się wcale lub bardzo mało tylko uczyli, a których w lasach pry- 
Watnych, w obecnym czasie, jest jeszcze bardzo wielu. Dia pier- 
wszych znany matematyczny sposób jest wprawdzie wystarczają- 
cym, ale jakże niepraktycznym, jeśli przyjdzie, co się także częsta 
zdarza, użyć go w lesie, w czasie deszczu lub mrozów; ileż tam 
trzeba. pisania i uwagi, aby się nie pomylić, a cóż, dopiero gdy ro- 
pata ta ma się 1ozciągnąć do sztuk kilkunastu lub kilkudziesiąt; 
dla drugich zaś, jeżeli gotowych tablic obrachowania miąższości 


Się ga nic nie przyda; nim sobie nie poradzą i zwykle też dopiero 
przyszediszy do domu, w takich tablicach gotowych ratunku szukają. 
Otóż, aby jednym i drugim w takim razie przybyć w pomoc, 
podaję środek bardzo praktyczny, powszechnie w Prussach używany, 
tak przez leśniczych. kupców, jak i cieślów, a którym każdy, choć- 
by tylko pierwszych czterech prostych działań rachowania się nau- 
czył, (z łatwością i w krótkim czasie w obliczaniu miąższości okrą- 
głego kloca poradzić sobie potrafi. Jest on następującym: Dziele 
summę z średnicy odziemka i wierzchołka przez 2, iloraz ztąd 
op wynoszę do drugićj potęgi, (to jest pomnożę przez sie- 
ie), wypadający iloczyn mnożę jeszcze przez długosć kloca (bez 
zredukowania stóp na cale), nareszcie cały ten wypadek dzieję 
przez 183, a iloraz jest liczbą wskazującą ilość „stóp sześciennych, 
zawartych w okrągłym klocu. np. kloc okrągły jest długi 30', 
w odziemcu średnita ma 24'/, w wierzchołku 8'!, pytanie ile ca- 
ły kloc roa miąższości w stopach sześciennych 


183 : 1680 = 41 = stóp sześciennych miąższości. 


drzewa przy sobie nie noszą, sposób powyższy rachowania wcale | 


3 — 

Jeżeli przy końcu dzielenia wypada ułamek, wtedy tąkowy, 
jeśli jest mniejszym od pół całości, calkiem się w rachubie opu- 
szcza, jeśli większym, uwąża się w takim razie zwykle za całość i 
kloc w powyższym przykładzie miałby 42 stóp sześcionnych miąż- 
'szości. Jakkolwiek rezultat z podanego sposobu obli. zania nie jest 
Ściśle matematycznym, gdyż i sam kloc także nie jest rzeczy wi- 
stym cyliadrem, jest przecież tak dokładnym, iż obliczanie takowe 
W leśnictwie bez szkody użytćm być może, i też rzeczywiście w 
rządowych lasach pruskich zarówno obok tamże zaprowadzonych 
tablic królewskiego nadleśniczego, p. Stahla używanćm bywa. 

W „Warszawie w miesiącu lipca. 

W. Łościborski. 


Korrespondeneya rolnicza. 
Mokorzyn w Sandomierskićm, dnia 1 lipca 1860 -r. 


Długa zima, a jeszcze więcćj panujące później zimna, nieko- 
rzystnie wplynęły na stan zbóż ozimych; aadto, przy spadzie Śnie- 
gów zbiegie po dołach wody, a po wzgórzach, szczególnićj w po- 
łożeniu północnóm i zachodnićm, zatrzymane i stwardniałe śni gi, zna- 
czne zrządziły szkody i w każdéj niwie maó two prożnych znajdu- 
je się placów. Zyta szczegółnićj pochybiały: w znaczaćj części kłosy 
rażone, a że w wielu okolicach to daje się spostczegać, slusznie 
wnosić możne, że ceny dziś -tniejącę, -z nie nieząaczącem obniże- 
niem na przyszłość się utrzymają. Koniczyny wyrosła lecz rzadkie. 
Jarzyny, z przyczyny wstrzymanćj z początku wiosny wegetac:i, 
jakkolwiek pobudzone silnie, ucierpiały powtórnie od suszy i zi- 
mna. Łąki gruntowe i wyższe dają dosyć siana, na nizkich jest 
zbyt rzadkie. Uprawa pod zasiewy ozime dokładnie daje się uski- 
tecznić; nawozów, pojprzeszłym roku dość urodzajnym, matmy dosyć 
i te wszędzie już wywiezione; w wielu miejscach bacdzo posiikują 
się jeszcze szłlamem i torfym; czas ten mnićj posiadając naglących 
czynności gospodarskich, daje sposóbność trudnćj ich wywózki, 
jedyne to bowiem nawozy, którę jakkolwisk kósztowne, sztucznie 
wspomagają pracę rolnika. Wszelkie inne chemiczne nawoży, tak 
ukaga jak i ciekłe, długo, pozostaną może praguieniem, prędzej 
ukazanem przez naukę drbrodziejstwem, które w praktyczne uży- 
cie z korzyścią i skutkiem wprówadzić się nie da. Bo też nie raz 
w samém ich przedstawieniu czytelnikom, niepraktyczność się ją- 
wi. Jedno z pism rolniczych warszawskich chwali nawóz z fusów 
kawy nasyconych gnojówką, zalecając, że płacić go można 3 złote, 
albo i cokolwiek więcćj za funt; odrzucając tę trudność, gdzie tyle 
fusów uzbierać lub wynaleźć, to nasuwa się ta prósta uwagi, że 
jeżeli fusy tak dobrym są nawozem, to sama kawa nierównie do- 
skonalszym być winna, a że kosztuje funt złp. 2, o jedną trzecią 
część przeto tańszy od nawozu z fusów; a cena jeszcze o wieleby 
się zmniejszyła, gdybyśmy wzięli wagę i cenę kawy już nasyconćj 
gnojówką, Gips tylko jeden do posypywania nawozów stajennych, 
koniczyn i nasion strączkowych, powszechaego doczekał się użycia, 
tak, że gdy dwa młyny miclące w tćj okolicy ten surrogat nawo- 
zowy na chwilę czynność zawiesiły, w niemałym znaleźliśmy się 
kłopocie, a w wielu miejscach brak gipsu, mimo sprzyjającćj pory 
dla koniczyny, na nićj jest widocznym. W okulicy tutejszćj, gdzie 
naturaloych łąk i pastwisk mało, koniczyny znaczną stanowią ru- 
brykę, lecz dla płytkićj warstwy ziemi i naglych spadów często 
nam chybiają. Zasiane w płodozmianie także nie odpowiadają ce- 
lowi, bo jakkolwiek w pierwszym roku gęste i dorodne, w drugim 
zwykle rzadkie, ustępują miejsca obfitym chwastom, w uprawie roli 
pod następną oziminą szkodliwym. Na zbiór pewny jéj nigdy do- 
statecznie liczyć nie można; ztąd trudna regulacya gospodarza co 
do liczby iawentarza i sposobu jego utrzymania. Czyby koniczyna 
siana z innemi trawami, chociaż przypuszczalnie więcój grunt wy- 
czerpywać będzie, nie była pewniejszą do zbioru, tak w pierwszym 
jak w drugim roku? doświadczenia szanownych rolników winny 
wskazać drogę i powiadomić młodszych. © ** 
I 


" Szczególnie też do urządzenia płodozmianu nauką i do- 


p 


świsdczeniem drugich wiele posiłkować się należy. Nikt jeszcze 
dokładnie nie rozliczył, ile w stosunku morgów orneg» gruntu ro- 
boczego inwentarza trzymać należy, tak w trzypolówce jak w pło- 
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dozmianie; rozliczenie potrzeby pracy człowieka do obronienia je-/ 


dnćj morgi gruntu, tak jest różnorodne, że w licznych autorach 
od 7 do 23ch ua morgę liczą; jakąż liczbę wziąść tu za normę? — 

D'bry i korzystny płodozmian bez okoposych obejść się nie 
może. W gruntach tutejszych, gdzie płytka warstwa rodzajna nie 
odpowiada uprawie roślin okopowych, jakim sposobem przyjść do 


„pogłębienią warstwy rodzajnćj, ile cali przy nawozie pogłębić, aby 


zbytnim nabiegiem jałowćj ziemi nie zepsuć kilkcletnich plonów, 
a jak z drugićj strony, zbyt skrupulatni i ostrożni będziemy, to i 
druga kolej rotacyi pod rośliny okopowe zastanie nas nieprzygoto- 
wanych. 


I bardzo wiele innych zapytań, które każdy niezarozumiały 
gospodarz czuje, że z drugich doświadczenia wysnuć winien, snu- 
łoby się pod prassę Korrespondenta; a z drugićj strony, gdyby 
bcgatóm doświadczeniem i pracą zyzkane wnioski były odpowie- 
dzią— pisma roloicze urastałyby w bogactwo treści i nieodłączoą 
rolnika stałyby się potrzebą, i nie mieściły artykułów obcćj potrze- 
by, jak zastąpić chleb mchem lub żołędzią, ale podawałyby środ- 
4 podnieść produkcyę, by wzmódz miejscową konsumcyę pro- 

uktu. 
Wło. Kamocki. 


Jeszcze raz o wołczkach. 


W 1oku 1859 r. w skutek nieprzyjaznego czasu, pszenice by- 
ły w bardzo złym gatunku (przynajwnićj w naszych okolicach), a 
ta niedorodność ziaroa wpłynęła ma wywiązanie się mocnćj klęski, 
to jest na zanieczyszczenie Śpichrzów wołrzkami. Ś,„ichrze najpo- 
rządniejsze, które od kilkudziesiąt lat nie znały tej plagi, przy 
najlepszym porządku, uległy onéj. Z tego powodu rozmaite sposa- 
by ogłaszano przez pisma publiczne, jak wycieranie podłóg i ścian 
cebulą, uzyciem proszku perskiego i t. p. Lecz te niedoprowadziły 
p'dcbao do żądanego rezultatu. Ja użyłem inszego sposobu wr. z. 
lecz nie chciałem go ogłaszać, nie przekonawszy się 0 prawdziwym 
skutku jego zastosowania; dzisiaj zaś, gdy zupełnie się pozbyłem te- 
go wroga zboża, Śmiało podaję mój sposób wytępienia wołczków, 
z prośbą, że jeżeli kto posiada wołczki, by go spróbował i raczył 
o skutku donieść. Sposób, jakiego użyłem jest następujący: spo- 
strzeglszy że w komorze, gdzie było kilka korcy pszenicy, okazały 
się woł:zki, naprzód kazałem pszenicę wywieźć do młyna dla zmie- 
lenia onćj, ześ Ściany kropilem gęsto: pędzlem terpentyną zwyczaj- 
ną; postrzeglszy jednak, że one zaczyneją uciekać na strych, gdzie 
była już nowa pszenica, dla wstrzymania ich, „wysmarowalem pod 
powełą szlak smołą na kilka cali szeroki, niejako sposób wylę- 
pienia, ale że to tamuje rozłożenie.się ich; widząc wszakoż, że ter- 
pentyna sama nie pomaga, wpadłem na myśl, by terpentynę zmie- 
szać z olejkiem zwierzęcym (oleum animalium faetidium); użyłem 
więc na komorę mającą łokci C] 240 pół kwarty terpentyny i pół 
kwarty olejku, i tąż mieszaniną, za pomocą pędzla mularskiego kro- 
piłem ściany, belki i podłogę. Nadto, przypomniałem sobie, że tak- 
że przeciwnym jest wołezkom bez pospolity (Sambucus Nigra); u- 


-ciąwszy gałęzi tego bzu, zasłałem nim podłogę, po uskutecznieniu 


teg» zamknąłem, a o ile możności jak najszczelnićj. W trzy dni 
zrubiłem rewizyę i z wielkićm mojćm zadowolnieniem znalazłem na 
podłodze kilka sztuk nieżywych wołczków, jedaakże raz Jeszczę 
powtórzylem kropi.nie powyższą mieszaniną. W tydzień położyłem 
świeżą skórę owczą, do ktorćj jak wiadomo ściągają się wołezki, 
ale po 24 godzinach ani jeden się nie pokazał. Ww r. b. gdy z wio- 
sng w kilku miejscach w sąsiedztwie mojćm, gdzie były w r. z. 
wałczki, w początkach maja znów się pokazały— u mnie pomimo 
pajskruyulatniejszego szukania onych, ani jednego do dnia dzisiej- 
szego-nie zaalazłem. i 
Pisałem dnia 24 czerwca 1860 roku. 


Ww. Hh, Członek Tow. Roln. 


W Drukarni Gszety Wnrszawskićj.— Wolno drukować —W Warszawie dnia 17 (29) Lipca 1360 r ku. p. 0. Siarsz. Cenz. A, Funkenstein. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. ` 


ZB O Ż M. i 
W upłynionym tygodniu sprowadzono de Warszawy (prócz te- 
go co w śpichrzach znajduje się) żyta czetwierti 4097, pszenicy 
4078, jęczmienia 2206, owsa 4670, grochu 935, gryki 281, kaszy 
jęczmiennćj 1403, mąki żytnićj 1084, mąki pszennćj 941, kartcfii 
974, siana fur 1382, słomy fur 467. ~ 

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi: > 
z upłynionego tygodnia, 
to jest od dnia 22 do 28 Lipca 1860 roku. 
TAPE TCCT ELE CER AZOTY WORA APT 
rsr. |kop. | korzec 


o 


od rsr.|kop. |korzeć 


* „ah (gu 
Żyta czetwiert | 5181433 |52 


Pszericy ditto |10 33 16 |30 | Słomy pud. 1-196 
Grochu polnegoj 5 66 |3 47 |Siana pud .. . |—|41 
»  cukrowego| 7|50!/, 4 |5T | Drzewa sos. sąż.| 1150 
« fasoli . 8,11%, 4 „95 | Wół dobry. . . |—|— 
RnS a 1492 (3|1 » średni. . |—|— 
Jęczmienia . 4 671/2 61 » lichy. —|— 
SOA sdn PiE AB: 12.0] Ciele OR JE = 
Mąki pszennćj | Baran ..... |-— — 
przednićj pud 25 Wieprz dobry |-—|-= 
Mąki ordynar. | 1,39 » średni |—|— 
żytnićj pytlow. |-—|57'/,| « -lichy . |—|— 
żytnićj razowćj |—|— Masła pud. .. | 7,60 
gryczanćj pud |—,80 Słoniny « ... | 520 
Kaszy jaglanćj Kartofli czetw. | 1,841/,| 1/13'/ą 
czetwiert |10 30: Okowity wiadro; | © 340 
« grycz. zw. | 9 10 | bez podatku . | 1 96 
« drobnćój  |1623 | Garniec . .. |--|64 
« jęcz. përk 14 76 | | 


Wprowadzono z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 819, 
z opasów w Królestwie sztuk —, z Królestwa bydła rassy kraja- 
wćj sztuk 81, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk 1: 
w ogole sztuk 907; wieprzy 917, cieląt 842, baranów 1191; z tych 
zakupiono na miejscową konsumcyę: wołów sztuk 633, wieprzy 680 ; 
cielęta i barany wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 25; z by- 
dła stepowego wyprowadzono do Powązek i obozu sztuk 117, do 
Nowogieorgiewska 66, do Nowegodworu —, do Mokotowa 5; z bydła 
stepowego które odbyło dodatkową kwarautannę w Królestwie do 
Woli —,do Aleksandrowa —; z bydła rassy swojskićj wyprowadzono 
w różne miejsca Królestwa sztuk 49, na chów do Warszawy i Pra- 
gi T; z powrotem do domu jako niesprzedane na targu 3, po- 
zostało remanentem 2. 3 
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APTEKA KARPIŃSKIEGO 


w Warszawie przy ulicy Elektoralnćj pod Nri 758%. 


a 


Zaopatrzoną została w mieszaninę eterów organicznych, zną- 
nych w handlu pod nazwą Essencyi arakowćj, a która przez proste | 
zmięszanie z oczyszczoną okowitą, lub spirytusem, tworzy arak 
krajowy. Ilość potrzebna do utworzenia 30 garncy araku, kosztuje 
rubli dwa kopiejek czterdzieści. Skład téj mięszaniny znajduje się 
także w Domu Rolniczo-Komissowym A. Rodkiewicza, przy ulicy 
Miodowćj, w Warszawie. 


